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Nr, 148. 


Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 9'/, rano z wyjątkiem Ponie- 
działków ı dni poświątecznych, 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: 

Roczne złr. 12 | Kwart lui . 3 
Półrocznie . 6 | Mursięcznie 
Za odnoszenie LO ct. miesięczu c. 

na prowincyi z przesyłka: 
Rocznie .*. . . :/. „, 19- 7łr. 
Półroczme . . < . « « 7:50 
Kwartalnie, © -s . « « (3:75, 
Miesięcznie . s e : = 1:25 , 
W Niemczech miesięczn e 8:20 u. 


Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 


Kraków, 


Niedziela dnia 24 Czerwca 1888 r. 


m M LLL LLm 2 RR mL - — 


Rok II. 


k ARANON 


Redakcja ul. Jagiellońska I. 7. par 
ter. Administracja i Ekspedycja w 
księgarni K. Bartoszewicza, tamże 


NOOO 


Cena ogłoszeń:. 


Za wiersz petitowy lnb za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów Na- 
desłane od wie sza petitowego 20 et. 
Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
retorów zamiejscowych po 1 złr. od 
200 egz., dla pren: meratorów miej- 
scowych po 50 et. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy taksa 10 ct. i 1 et. od wyrazu 

na razy następne połowę ceny. 


K AT. ENDAR2. 


Dziś: Narodzenie św. Jana. 

Jutro: Wilhelma i Łucyi p. 

Pojutrze: Jana i Pawła braci m. 

Jutro wschót slońca o godz. 3:54, zachód 811. Długość 
dnia godz. 16:17. Dzień 165 w roku. 

Kalendarz historyczny polski: 25 czerwca 1562 r 
pierwsze ogłoszenie króla kurkowego w zaprowadzonej szkole 
strzeleckiej, 

Nabożeństwa. 

W kościele N. P, Maryi przez cały czerwiec nabożeń- 
stwo na cześć Najśw. Serca P, Jezusa, codziennie o godz, 
8'/fę rane. 

Dziś: nabożeństwa w kościele św. Jana i u 00. Do- 
minikanów, W kościele św. Katarzyny odpust bracki, 


Przewodnik. 

Dziś; w teatrze: 20 ste przedstawienie operetki lwo- 
wskiej „Nanon*. operetka w 3 aktach Gene'ego. 

Jutro przedstawienie na rzecz pogorzelców Toń: akt 
z „Don Cezara“, akt » „Kapelana“ oraz „Grzeszki babuni“ 
z p. Heleną Zimajer. 

Dzis w parku krakowskim koncert popularny Tow. 
muzycznego. Peezątek o godz, 4. 

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeniesiony z Collegium majus do Collegium novum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i fervj) od 12. do 1, 

Wawel: Groby królewskie zwżedzać można co- 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g. 1) przed poł. 
w święta po sumie, Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej). 

Muzea i zbiory naukowe: Biblioteka Jagiel. 
lońska (ul. św. Anny). od 9—1 dla czytających codzien- 
nie, z wyjątkiem czwartku, dla zwiedzających codziennie 
od 12 — 1 — — Muzeum techniczno - przemysło- 
we (ul. Frunciszkańska ) codziennie od 10 — 1, od 
3—5 g. Wstęp 20 et. — Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności (ul. Sławkowska) codziennie od 11—1 godz, 
bezpłatnie, — Muzeum ks, Czartoryskich (ul. Pijarska) o- 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g. po poł. 
Wstęp bezpłatny, Biblioteka codziennie z wyjątkiem Sobót. 

Kościół P. Maryi; Wielki ołtarz (rzeźba Wita 
Stwosza) codziennie po połud, za opłatą, Wieża (wspaniały 
widok na miasto i okolicę) codziennie bezpłatnie. 


Chrzest Rusi. 


W r. b. obchodzi Rosja 900 rocznicę chrztu 
Kijowa. Zadaleko doprowadziłyby nas history- 
czne wywody o różnicy między Rosją, byłem 
w. ks. moskiewskiem, a Rusią. Są to rzeczy 
zresztą zbyt znane, a kto tej różnicy pojąć nie 
chce, tego się nie przekona. 


ma więc w dziejach naszych pierwszorzędne zna- 
czenie. Walka wewnętrzna, jaka się odbywała 
między dwoma skojarzonemi biegiem wypa- 
dków a bratniemi bądź co bądź narodami, u- 
kończyła się ich wspólną klęską. Tylko bezro- 
zum polityczny tę waśń dzisiaj szerzy. Narze- 
kania na niewdzięczność Rusinów z naszej stro- 
ny, a na prześladowania nasze z ich strony, 
są całkiem bezprzedmiotowe, drażniące, a na- 
wet wprost śmieszne. Ani nam, ani im nic to 
nie pomoże, a że szkodzi, to nie ulega wątpli- 
wości. Rozum polityczny radziłby zgodę wśród 
wspólnej niedoli i pomaganie sobie wzajemne 
w celu odrodzenia się, wzmocnienia sił swoich 
i czekania przyszłości z większemi zasobami 
duchowemi i ekonomicznemi. W dzisiejszych 


widząc, jak sama Ruś, podobnie na nieszczę- 
ście jak i my, rozbita jest na partje. Nasza 
wyższość jednak i to wielka jest w tem, że 
mimo niezgód czujemy się jednym, samodzie|l- 
nym narodem, a łono Rusi toczy rak nie- 
zgody i pod tym względem. Ze szczeroruską 
partją toczy bój stronnictwo dążące do zaprze- 
dania Rusi kolosowi północy, stronnictwo dla 
którego Ruś jest tylko częścią olbrzymiej ca- 
łości, której wiarą jest prawosławie, a wspól- 


Lagen) zawładnęli ziemiami słowiańskiemi w 
IX wieku. Od nich powstała nazwa- Rusi”). 
Askold i Dir, z drużyny Ruryka zdobyli Kijów 
i »naczasza władieti polskoju ziemloju« (Nestor). 
Ztąd ich wypędził Oleg (zmarły 912 r.). Po 
nim panowali Igor, wdowa po nim Olga, pó- 
żmiej syn jej Swiatosław. 

Zdobywcy tworzyli osobny naród w naro- 
dzie. Wciąż zasilali się przybyszami z ojczy- 
zny. Dopiero w XI wieku napływ skandyna- 
wców ustał, lecz jeszcze w «Prawdzie ruskiej» 
Jarosława widzimy odróżnianie przybyszów jako 
osobnego stanu od ludności słowiańskiej: Syn 
Swiatosława Włodzimierz, Waldemar, jak go 
nazywają sagi skandynawskie, wypędził brata 
swego z Kijowa nowym zaciągiem Waregów, 


gdzie przez trzy lata przebywał i połączył pod 
sobą wszystkie cztery państewka  waregskie. 
Ten Włodzimierz, to apostoł Rusi—warto mu 
więc bliżej się przypatrzeć. 

«| począł kniażyć Wołodimier. w Kijowie 
jeden: opowiada Nestor dzieje swojego rodz'n- 
nego kraju. 

Postawił bożyszcza na wzgórzu za książę- 
cym dworcem, drewnianego Peruna, Chorsa, 
Daźboga, Stryboga, Smarogla i Mokoszę. Dzi- 


jednak stosunkach marzyć o tem nie można|sprowadzonych przez niego ze Skandynawji, 


nym językiem literackim język rossyjski. 


W obec ucisku przez rząd rossyjski wszyst- 
kiego co Ruś przypomina, trudno byłoby sobie 
nawet wyobrazić jak mogliby rusini wspólnie 
z Rossją obchodzić ową 900-letnią rocznicę 
wprowadzenia chrześcijaństwa. Co ich z sobą 
wiąże ? Nie narodowość i nie wiara, boć po- 
między prawosławiem a unją leży przepaść. A je= 
dnak stronnictwo » Czerwonej Rusi«, następczy- 
ni smutnej pamięci »Słowa« dąży do tego wspól- 
nego obchodu. Walczy przeciw temu »Diło«, 
walczy zręcznie i nawet poniekąd z zapałem, 
ale wąt imy czy zdoła zażegnać gotujący się 
fakt tej obrzydliwej wprost wspólności obchodu. 
Zapewne, że nie cała Ruś weźmie w nim udział, 
ale nie braknie jej synów na uroczystościach 
kijowskich. 

To nas skłania do przedstawienia, co świę- 
cić będzie część Rusi, jak się ten fakt zaszły 
przed 9oo laty odbył i czy nawet w razie in- 
nych, jak istnieją dziś, stosunków, miałaby Ruś 
rzeczywistą podstawę do święcenia rocznicy. 

Przebieg historyczny wprowadzenia na Ruś 


Obchód tej rocznicy jest jednak ważny. chrześcijaństwa był następujący: 


Ruś była częścią składową państwa polskiego, 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Przynajmniej teraz wiemy już czego się trzy- 
mać. W komisyi budżetowej delegacyi węgierskiej 
uznano stosunki obecne za pokojowe, mimo to je- 
dnak uchwalono zbroić się na wszelki wypadek. 
W komisvi budżetowej znowu delegacyi austrya- 
ckiej uznano, że trzeba się zbroić na wsżelki wy- 
padek, mimo że stosunki są pokojowe. Na wszel-- 
ki wypadek trzeba nam się zbroić, rzekła cała de- 
legacya węgierska, pomimo że stosunki są poko- 
jowe, dodała cała delegacya austryacka. Komisya 
znowu czterech, delegacyi węgierskiej, zaznaczyła 
istnienie stosunków pokojowych, eo Komisyę czte- 
rech delegacyi austryackiej, zniewoliło do oświad- 
czenia, źe trzeba się zbro:ć na wszelki przypadek. 
Na wszelki przypadek musimy się zbroić, rzekł 
hr. Kalnoky, choć stosunki pokojowe są w po- 
rządku, dodał minister Bauer, co nie przeszkadza 
jednak zbrojeniu się, dorzucił minister marynarki, 
w czem go poparł Tisza motywując swe popar- 
cie stosunkami pokojowemi. Tegoż zdania był i 
prezydent Smolka, tegoż i pan Hegedüs, a i ko- 
lega mój (wydawca dziennika) pan Falk zazna- 
czył stosunki pokojowe i potrzebę zbrojenia się. 
Zechce szanowny czytelnik wpakować jeszcze w po- 
wyższe sprawozdanie kilka kondolenceyj, kilkana- 
Ście uznań, oraz kilkadziesąt zapewnień o niero- 
zerwalności przymierza z Niemcami — a będzie 
miał ekstrakt tego wszystkiego, czem nas przez 
dwa tygodnie zasypują telegramy 1 jeszcze z jaki 
tydzień zasypywać będą. Wyobrazić sobie można 
jak znudzone są druty telegraficzne, zdegradowane 
do stanowiska chłopców kawiarnianych. Tak jak 
ci chłopey przez cały dzień nie więcej nie rozno- 


Najeźdźcy skandynawscy z ziemi Ross (Ross- 


szą nad białą kawę i czarną kawę, a tylko 
od czasu do czasu kapucyna lub herbatę — tak 
i druty telegraficzne od rana do wieczora rozno- 
szą tylko małe porcje „stosunków pokojowych“ 
i wielkie porcje „wszelkich wypadków* z drobną 
odmianą kondolencyj, „uznań* i przymierza... z 
cytryną. Dalibóg bylbym ucałował tego hr. Ap- 
ponyi, który wystąpił przeciw ministerstwu i u- 
dzieleniu kredytu, nie dlatego, abym odmawiał 
tych mizernych 47 milionów do polepszenia na 
wszelki wypadek stosunków pokojowych, tylko 
dla tego, że był to jedyny głos przerywający na 
chwilę dźwięki katarynki delegacyjnej, grającej bez 
ustanku wciąż jedne i te same pięć melodyj. 

Ten sam hołd i w ten sam sposób, gdyby 
to było dozwolonem, oddałbym pani Zimajerowej 
za wygłoszone przez nią w Kole literackiem piosn- 
ki Bartelsa. Kiedy słuchałem znakomitego piosen- 
karza-humorystę, wykonywającego własne utwory, 
zawsze myślałem, kto też po jego śmierci będzie 
umiał wlać w nie tyle życia i tego prostego, na- 
turalnego a jednak tak rzadkiego humoru. W in- 
terpretacyi p. Zimajerowej odżyła przedemną ta 
sympatyczna postać humorysty, umiejącego pogo- 
dzić satyrę z ciepłem serdecznego uczucia. 

Nie ciepło, ale zimno zawiało z przemówie- 
na radcy Kwiatkowskiego, zawiadamiającego Ra- 
dę miejską o kontrakcie między ściślejszym komi- 
tetem pomnika Mickiewicza a p. Rygierem, w któ- 
rym oznaczono plac Szczepański jako miejsce 
pod pomnik wieszcza. Kolega mój z góraych 
szpalt  Kurjera wygłosił swój pogląd na tę 
sprawę, mnie więc mało zostaje do wypowiedze- 
nia. Po głębokim namyśle przyszedłem do prze- 
konania, że jeśli na nowo mają powstać spory o 


tologji słowiańskiej., 

Perunowi dał głowę srebrną, a złote wąsy. 
Osobno wuj jego Dobrynia przyszedłszy do 
Nowogrodu, postawił bałwana nad rzeką Woł- 
chowem. Nie dla prostej zabawy wznosił te 
bożyszcza. Chciał krwawych widowisk, ofiar dla 
posągów. Rodzice więc musieli przyprowadzać 
do tych bałwanów synów swoich i córki, ofiary 
im przynosili. »I oskweraisia krowmi ziemla ru- 
ska i chołm ot« i splugawiła się krwią ziemia 
ruska i ów pagórek, opowiada Nestor o bo- 
żyszczach kijowskich. Zabijano więc ofiary z lu- 
dzi dla przebłagania gniewu, albo uproszenia 
łaski bogów. Rzecz nowa wśród: Słowian, ale 
t pospolita u Skandynawów. 

Namiętnością główną Włodzimierza był po- 
ciąg do kobiet. Jeszcze może w Nowogrodzie 
lub Skandynawji miał «Oliwę żonę waregskąs; 
zachowały się po kronikach imiona innych żon 
jego, Malfrydy, Adeli czy Acheli; imiona to skan- 
dynawskie. Zdaje się że 18-letni młodzieniec 
już był ojcem. Do Kijowa przyszedłszy zległ z 
żoną brata zamordowanego z mniszka grecką 


1) Spisok archangielskij i Spisok nikonowyj. 


| to wszystko nazwiska, zupełnie nowe w mi- 


miejsce, jeżeli na nowo trzeba będzie wywalczać 
dla ogółu rynek, to może lepiej całkiem pomnika 
nie stawiać. Miał on być świadectwem naszej zgo- 
dy i jedności, dowodem, że w cz'i dla reprezen- 
tanta miłości ojczyzny, do której potęgą słowa 
zagrzewał, wszyscy się łączymy, zarówno wielcy 
jak maluczcy, bogaci jak ubodzy. Tymczasem po- 
mnik Mickiewicza będzie mógł słusznie nosić mia- 
no pomnika polskiej niezgody i nieporadności. Sta- 
wianiu więc jego lepiej dać pokój, a zebrane pie- 
niądze podzielić zarówno pomiędzy. liberałów i 
konserwatystów. Pierwszym na gwałt potrzeba 
pienięłzy na reprezentacyą, drugim na odzyskanie 
straconego wpływu. Wypadałoby przecież, aby o- 
beene stronnictwo większości miało parę karet 
własnych z końmi cugowemi, stałą lożę w teatrze, 
i piękny apartament na liberalnego kwindecza. 
Proszę sobie tylko wyobrazić jakieby wrażenie 
zrobiła para dzielnych cugowców wioząca w o- 
twartem lando posła Romanowicza do gmachu 
parlamentu krakowskiego; albo jakby to wyglą- 
dało wspaniale, gdyby z loży parterowej wychy- 
leni dwaj liberalni radcy wręczyli pannie Babiń- 
skiej kolosalny bukiet z kolją brylantową! Kon- 
serwatystom znowu na gwałt potrzeba znikomezo 
kruszcu do naprawienia wyłomów w  „„strzelają- 
cych murach“ i do uzupełnienia posagów przy- 
szłych ich synowych. 

Z posagów łatwe przejście do małżeństw. 
Kawaleryo krakowska żeń się czemprędzej, bo 
marnie zginiesz i za lat kilka kawalera na lekar- 
stwo nie dostanie, tak to biedactwo wymiera. To 
nie ja tak mówię, tak mówi statystyka. Mam 
przed sobą. ostatui wykaz ruchu ludności Krako- 
wa w pierwszym kwartale roku bieżącego. Stra- 


i »była od niego ciężarną« i z niej potem u- 
rodził się Świętopełk »nasienia grzesznego zły 
owoce. Obok nieszczęśliwej księżniczki połockiej 
i mniszki greczynki rodziły mu synów dwie 
czeszki i jakaś bułgarka, z ostatniej miał Bo- 
rysa i Hleba. Zakładał sobie Waldemar zupeł- 
nie haremy na sposób monarchów wschodu. 
Miał nałożnic trzysta w Wyszogrodzie pod Ki- 
jowem, trzysta w Białogrodzie także gdzieś w 
pobliżu i dwieście w Berestowie w siole. 


Z wojen wracając, Waldemar wyprawiał 
w Kijowie igrzyska z krwi ludzkiej i wtedy 
zwykle los wskazywał ofiary z młodzieńców i 
dziewic. 

Ten to Włodzimierz widząc jak wokoło 
wszędzie książęta i narody przyjmowali chrze- 
ścjaństwo, począł myśleć, czy nie porzucić mu 
także wiary w bogów i pójść za zwyczajem ? 
Wszędzie taki wielki wypadek, jaki było przy- 
jęcie chrześcjaństwa, wyrabiał się skutkiem we- 
wnętrznej pracy narodowej, apostolstwem, nau- 
ką. Był to krok na drodze rozwoju, który no- 
wą epokę zaczynał dla narodu przerodzonego 
zupełnie na duchu U jednego Włodzimierza 
przyjęcie wiary było sprawą kaprysu. Czy na- 
ród zaś gotów był do tej zmiany? O to ani 
się pytał. 

Jakby teolog przebierał w dogmatach i wy- 
bierał sobie wiarę. Na wieść albowiem, że chce 
z bogami się rozstać, zbiegli się do niego ze 
wszech stron świata missjonarze; byli mahome- 
tanie, żydzi, których nie brakowało w sąsiedniej 
krainie Chazarów, na końcu przyszli grecy, za- 
pewne tylko łacińskich księży nie było. Grecy 
wiele rozpowiadali o początku świata i o przy- 
szłem życiu, które w ich wierze zyskać można 
było; grozili Włodzimierzowi ogniem wiecznym, 
jeżeli ich nie posłucha. Mahometanie także o- 
powiadali o życiu przyszłem, malowali je z roz- 
kosznej strony, jako raj proroka. Więcej ich 
mowa podobała się Włodzimierzowi, co łatwo 
pojąć, ale gniewał się na obrzezanie, na zakaz 
wieprzowiny i wina: »Rusi jest wesoło pić, od- 
powiadał, nie możemy być bez tego«. Toż sa- 
mo walczyło i przeciw wierze żydowskiej. Przed 
laty w tem samem położeniu był Kahan cha- 
zarski, który na granicach Europy i Azyi wy- 
bierał także pomiędzy trzema religjami i wy- 
brał żydowską, bo się więcej nachylał ku Azyi. 
Teraz nowy Kahan Russów wśród słowian, ku 
Grecji, ku. Europie skłaniając się, wybrał chrze- 
ścjaństwo j0, że na zapytanie jego nie 


szne dla przeciwników błogosławionego stanu 
małżeńskiego znajdują w nim cyfry. Mężczyzn 
niżej lat 20 umarło 124, a w tej liczbie nie było 
ani jednego żonatego. Ale o to mniejsza: mógłby 
ktoś zarzucić, że tak wcześnie ożenić się trudno. 
Lecz oto następuje inna wymowna cyfra: męż- 
czyzn między 20 a 30 rokiem życia z arło 57, 
a z tego tylko 5-ciu żonatych  Przypuścić dalej 
należy, że zaledwie dziesiąta część mężczyzn mię- 
dzy 40 a 50 rokiem życia hołdaje celibatowi. 
I cóż się okazuje ? — Oto żonatych umarło 23 
a kawalerów 15-tu, wówczas gdy biorąc za pod- 
stawę 10-tą część, powinno ich umrzeć tylko 
dwóch i trzy dziesiąte. Ratuj się więc kawalerjo! 
Jeszcze jest czas i płci pięknej poddostatkiem, 
bo cyfrą kobiet już w r. 1880 przenosiła w 
Krakow e cyfrę mężczyzn o 5174 (było wpra- 
wdzie 6267 wojskowych, ale tych biuro staty- 
styczne za mężczyzn nie uznaje) '). Upadek o- 
choty do stanu małżeńskiego wskazuje fakt, że 
w I kw. r. 1887 pobrało się par 185, a w 
tymże czasie w r. 1888 tylko 172, pomimo, że 
Luty w r. b. miał dni 29. Biuro statystyczne 
nie podaje jednak ile było małżeństw zgodnych 
a ile kłótliwych, a to pono rzecz najważniejsza. 
Za to wiemy z wykazu, iż 13 wdów, mimo nie- 
utulonego żalu po stracie małżonka, zdecydowało 
się oddać powtórnie swą cnotę na pastwę kro- 
kodylego rodu. 
Dość statystyki i dość kroniki. 
K. Bartoszewicz, 


1 Wykaz. podaje liczhę małżeństw w I kwartale 1888 r 
ńa 172, z których = żywo-urodzonych małżeństw 636, a zmar 


łych 629. Dosłownie. 
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KURJER KRAKOWSKI. — 


Dnia 24 czerwca. 


zawsze mogli żydzi i mahometanie dobrze od- 
powiadać. »Gdzie wasza ziemia ?« spytał się 
raz np. Żydów. Odpowiedzieli, że Bóg w gnie- 
wie rozrzucił ich po wszech stronach. »]akże 
możecie drugich nauczać wiary, kiedy was Bóg 
odrzucił i rozprószył?» Mahometaństwo było 
za daleko, żeby księciu cośkolwiek imponowało. 
Mówią zresztą, że Włodzimierz wysłał starych 
ludzi po świecie oglądać wiary i nabożeństwa, 
żeby się przekonać która lepsza. Czy jeździli, 
czy nie jeździli starcy, rzecz to obojętna, to 
pewna, że czy to wskutek naocznego przeko- 
nania się, czy z innych jakich powodów, star- 
cy owi, których się radził, za wiarą grecką się 
oświadczyli. Wysławiali piękność ńabożeństwa 
w Carogrodzie przy cesarzu, patryarsze i bi- 
skupach. Wreszcie silnego użyli dowodu! »jeźli- 
by, mówili do Włodzimierza, wiara grecka by- 
ła złą, pewnieby nie przyjęła jej babka twoja 
Olga, a była to mędrsza od wszystkich ludzie. 
To przekonało stanowczo, Włodzimierz chciał 
zostać chrześcjaninem. 

Nie nawracał się z przekonania, dlatego, 
że lud jego dojrzał do wiary chrześcjańskiej, 
ale z prostego kaprysu. » Wszetecznik nieobu- 
zdany, okrucieństwa pełen«, który w jednej 
godzinie bożyszcza stawiał i krwawe przynosił 
im ofiary, nie mógł w drugiej stać się odrazu 
natchnionym apostołem, świętym człowiekiem. 
Zkądże tu więc w sercu jego miejsce dla po- 
kory? To też Waldemar nie myślał prosić z 
Grecji o kapłanów, bo w jego oczach było to 


uniżyć się, ale postanowił zawojować wiarę. |; 


Wynalazek był czysto waregski. 

Było to w r. 988 w lat 23 po chrzcie 
Polski. Włodzimierz zebrał drużyny swoje i woj- 
sko ze słowian i nagle obległ Cherson, miasto 
greckie, nad morzem czarnem. Upornie bronili 
się mieszkańcy, ale przez zdradę Anastazego 
greka, który strzałę puścił z miasta do obozu 
oblegających, książe dowiedział się, gdzie są 
kanały i odcięciem wody zdobył Cherson. Po- 
słał natychmiast do ceśarzów Konstantego i 
Wasila z uwiadomieniem: »słyszałem, że macie 
siostrę dziewicę, jeżeli mi jej nie oddacie, z 
waszem miastem będzie toż samo co z Cher- 
sonem«. Sprawa dochodziła do kresu, w któ- 
rym wytłomaczyć się było potrzeba jaśniej, bo 
wiedział Włodzimierż, że poganinowi cesarze 
nie wydadzą siostry. Tak się i stało, nie od- 
mówili, ale położyli swój warunek. »Ochrzczę 
się, mówił książe do Greków, miła mi wiara 
wasza i nabożeństwo, o których mi rozpowia- 
dali moi posłowie*. Nie chciała księżniczka 
Anna iść za konunga Russów, bała się dzikie- 
go człowieka. »Pójdę jak w niewolę, mówiła do 
braci, lepiej tu mi z wami umierać«. Ależ mia- 
ła cesarstwo, ojczyznę swoją, wystawiać na zem- 
stę? Wyższe te względy odniosły tryumf w ser- 
cu niewieściem, nieraz to pierwszy i nie ostatni. 
Przyjęta z uroczystością w Chersonie, była 
świadkiem innej uroczystości, chrztu przyszłego 
małżonka, którego dokonał miejscowy biskup 
grecki. Skończyło się to weselem. 


Dalsze dzieje chrztu opowiemy w drugim 
artykule. 


dą; 


Ciocia Klara i ciocia barbara. 


Dwie ciotunie ładnej Zosi: stara panna Klara, 

I wdowa po czterech mężach, sędziwa Barbara, 
Otrzymawszy list od Zosi pewnego wieczora, 

O doszłych jej zaręczynach za pana Melchiora, 
Przyklasnąwszy wykrzyknęły! Patrzajcie nowina l 

O to Zula! — Ależ Zula! — Oto zuch dziewczyna! 
No Zula! — tak jedźmy do niej rzecze panna Klara, 
Jedźmy zaraz! w ślad dodaje sędzina Barbara. 


Przyjechały — dawaj ściskać i całować czule, 
Te najdroższą, tę najmilszą, tę jedyną Zulę, 
— O, jakiż on? — a jakże on? — No cóż, czy bogaty? 


— No gadajże — czy z wąsami — a wiele intraty? 
— Jakto było? — skądże jemu? — w jakiej mieszka 
[stronie, 


— A czy koczem czy karetą? — a jakie ma konie? 
Sto tchem jednym jej zapytań robi panna Klara, 
Sto dwanaście w ślad dodaje sędzina Barbara. 


Dowiedziały się wszystkiego — Blondyn, lat trzy- 
[dzieście, 
Folwark daje mu dzierżawy rubli tysiąc dwieście; 
Drugi, w którym mieszkać będą, cały murowany, 
Konie siwe, stangret Marcin — bardzo zakochany, 
(Nie Marcin ale pan jego) — Meble mahoniowe, 
Fortepian będzie wiedeński — a obicia nowe. 
— A, czy mówi po francuzku? pyta panna Klara, 
— A, był kiedy za granicą? dodaje Barbara. 


Był, i mówi. — No, to dobrze, a charakter jaki? 

— Anioł ciociu! — Bo to widzisz bywa czasem taki, 
Że przed ślubem zda się anioł, a potem po ślubie, 
Czysty djabeł — Ty wiesz Zosiu jak ja ciebie lubię, 
Jak cię kocham, więc powinnam z serca tobie radzić, 


ZIEMIE POLSKIE. 


Z Kowna piszą do „Dz. Pozn.“ „W d' 27 czerw- 
ca spodziewany jest tutaj W. ks, Włodzimierz. W o- 


kolicy Kowna znajduje się około 200,000 wojska, dla 
przeglądu którego właśnie W. ks. przybywa. W Ko- 


wnie nakazano ogromne przygotowania, a od polskiej 
szlachty gub. Kowieńskiej ściągają podatek z dziesia- 
Eas przyjęcia. Rosyjscy posiadacze nie będą 


tyny na 
ponosili tego podatku. W Czerwonym Dworze majęt- 
ności hr. Benedykta Tyszkiewicza, bawiącego w Pary- 
żu) w pobliżu, | odbędzie się rewja dany będzie 
składkowy obiad na cześć W. księcia, za inicjatywą 
marszałka szlachty Zubowa. Cała zastawa stołu, ku- 
charze, usługa różne przystawki do potraw będą spro- 
wadzone z Moskwy. Po obiedzie ma być urządzona dla 
gościa zabawa ludowa, ale wcale nie miejscowego cha- 
rakteru, gdyż urządzający ją wyrazili się, iż „potrzeba 
im rosyjskich fizjonomji.* Chodzi zapewne o to, aby 
W. kniaź miał złudzenie, iż będąc pod Kownem znaj: 
duje się w „korennoj Rosyi.* Zapewne więc dadzą i 
stosowne ubiory tym, którzy będą „wykonywać“ zaba- 
wę ludową przed wielkim księciem.* 

Ze Slązka prus. W wychodzącej w Bytomiu ga- 
zecie „Oberschl. Grenz-Zeitung* czytamy co następuje: 
Na zebraniu nauczycieli odbytem 8 b. m. w Górnych 
Łagiewnikach miał nanczyciel p. Butzek z Lipin wy- 
kład: «Myśli nad zgermanizowaniem Głórnego Szląska. * 
Obecni nauczyciele byli zdania, że główną przeszkodą 
w spieszniejszem zniemczeniu Górnego Szląska jest pol- 
ska prasa (gazety), która jako krzewicielka 
wielkopolskich idei i w interesie wła- 
snego utrzymania, kilku set skrytych 


agentów (2) potajemnie pomiędzy ludem]P 


zatrudnia, ażeby go napowrót od niemczyzny, za- 
szczepionej, w szkole oderwać, a wielkopolskie urojenia 
weń wpoić. Są bowiem przykłady, że nawet władza 
duchownych, których wpływ na gminę przecie nie jest 
mały, po większej części nie wystarczy, ażeby usi- 
owaniom polskiej propagandy skute- 
czny opór stawić, i że niejeden proboszcz uspo- 
sobienia niemieckiego (?), aby mieć pokój i większemu 
złemu zapobiedz, musi polskim wilkom pozwolić wyć, 
a przytem być kontent, że przynajmniej wyć nie po- 
trzebuje. Nauczyciel Butzek był zdania, że w celu 
zniemczenia Górnego Szląska za pomocą szkoły powi- 
nien nauczyciel szczególnie zważać na następujące 
przedmioty: gry połączone ze śpiewem, ćwiczenie mowy 
i nauczanie objaśnieniami na przykładach; w średnich 
i wyższych klasach historya, geografia, śpiewy narodo- 
we niemieckie, używanie bibliotek szkolnych, zwiedza- 
nie niemieckiej nauki religii przygotowującej do spo- 
wiedzi i komunii, niemiecki śpiew w czasie mszy szkol- 
nej. 

: Za skuteczne popieranie niemczyzny, t. j. nau- 
czanie mowy niemieckiej; przeznaczyła regencya opol- 
ska nagrody wynoszące 60 do 80 marek. Nagrody ta- 
kie otrzymali w ostatnim czasie nauczyciele Kalus i 
Schura w Królewskiej Hucie, Steuer w Nowych Haj- 
dukach, Drischel w Górnych Łagiewnikach, Sciuk w 
Godulahucie i Sobetka w Chropaczowie. 

Poznań 21 czerwca, Wiece, których celem prote- 
stowanie przeciw znanemu rozporządzeniu, wykluczą- 
jącemu język polski z programu naukowego szkół pu- 
blicznych, odbywają się ciągle. Z ogłoszonego niedawno 
sprawozdania ruchliwej komisyi wiecowej okazuje się, 
iż dotychczas odbyło się ogółem 135 zebrań, a wiele 
nowych jest zapowiedzianych. Rzeczona komisya nie 
ograniczała się jednak wyłącznie na organizowaniu ru- 
chu wieeowego, lecz poczyniła kroki, co wydawało się 
jej stosownem, aby przedstawić władzy duchownej sku- 
tki niemieckiego wykładu religii w szkołach ludowych, 
zajmowała się sprawą wydawnictwa elementarzy pol- 
skich, czyniła wreszcie starania około tworzenia „kó- 
łek rodzicielskich,“ których przeznaczeniem jest czuwąć 
nad moralnem i narodowem wychowaniem dziatwy. Ko- 
misya wzięła sobie za zadanie doknzać tego, aby w 
każdej gminie szkolnej odbył się wiec, a każda para- 
fia posiadała kółko rodzicielskie. 

. „Wydalania polaków, poddanych austryackich i ro- 
syjskich nie ustają. Ostatniemi czasy nakazano wyje- 
chać kilku rodzinom, które jakimś sposobem potrafiły 


Jak masz z mężem postępować, i jak go prowadzić, 

— A! tak, jak masz go prowadzić, rzecze panna 
[Klara, 

— Jak masz z mężem postępować, dodaje Barbara. 


Naprzód powiem tobie, zawsze Zosieczko kochana, 
Mąż powinien cię dwa razy pocałować zrana, 

Na dobry dzień, po herbacie, tyleż po obiedzie; 

Jak gdzie z pokoju wychodzi, albo dalej jedzie, 
Pożegnać się z tobą musi, i popieścić trocha; 

Jak raz tego nie dopełni, to już cię nie kocha. 

— O tak, tak nie kocha ciebie, rzecze panna Klara, 
— Mówię, że już cię nie kocha — dodaje Barbara. 


Potem jeszcze, słuchaj dobrze mnie Zosiu kochana, 
Że on ciebie zdradzać zechce, bądź przygotowana, 
Bo mężczyzna każden taki, nie myśl że to żarty, 
Takim był i mąż mój pierwszy, a takim i czwarty, 
Więc należy mieć ogromny takt, i doświadczenie, 
Nie rachuj na delikatność, ani ich sumienie, 

— O tak, tak, nie rachuj na nie, rzecze ciocia Klara, 
— To istoty bez sumienia — dodaje Barbara. 


Zatem trzeba z nim rozumnie, żeby zawsze wiedział, 


ujść dotychczas czujnego oka policyi. Władze tutejsze 
widzą się też zniewolone coraz częściej zajmować się 
losem wydalanych z Rosyi Niemców, którzy przebywają 
tu zazwyczaj w stanie opłakanym, bo z liczną rodziną 
bez żadnego funduszu. Kilka dni temu przejeżdżało 
przez Poznań dwanaście wozów z 80 do 90 osobami— 
wszystko to biedne, odarte, wygłodzone. 

Z Wołynia piszą: „W wielu miejscach pracują 
koło naprawy dróg, a wzdłuż granicy austcyackiej za- 
kłada wojskowość nadzwyczaj szeroki gościniec. Dnia 
10 lipca ma się tutaj skończyć zamierzona koncentra- 
cya wojska, a w miesiąc później odbędą się wielkie ma- 
newry między Kamieńcem a Dubnóm.* 


SPRAWY KRAJOWE 


i kronika prowincjonalna. 


Lwów 22 czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej zajmowano się sprawą zrównania płac 
urzędników magistratu (konceptowych i technicznych) 
z płacami urzędników państwowych. Referował imie- 
niem sekcji V. dr. Goldmann. Po dłuższej dyskusji, 
w której oprócz referenta wzięli udział pp. Czerny, 
Ciesielski, Świsterski, Zacharjewicz, Byk, Janowski, 
Piętak, Rewakowicz i Wachnianin uchwalono wnioski 
sekcji V, tej osnowy: l 
“ „Pensja wiceprezydenta wynosić będzie w przy- 
szłości 3000 zł., dodatek aktywalny 600 zł. i dwa pię- 
ciolecia po 300 zł., pensja starszego radzcy i dyrekto- 
ra technicznego 2400, dodatek 480, dwa pięciolecia 
o 250; pensja radzcy vel inspektora budowniczego 
1900, dodatek 420, pięciolecia po 200; pensja sekre- 
tarza vel inżyniera 1400, dodatek 360, a dwa pięciole- 
cia po 200; pensja komisarza vel adjuukta techniczne- 
go 1100, dodatek 300, dwa pięciolecia po 100; pensja 
koncypisty vel asystenta technicznego 900, dodatek 
240, pięciolecia po 50; wreszcie pensja praktykantów 
vel elewów dla pierwszej kategoryi 600, dla drugiej 
500, i dodatek 180 zł. 

„Podwyższenie to mą nastąpić z dniem 1 paź- 
dziernika 1888, 

„Urzędnikom, którzy nie mają egzaminu prakty- 
cznego, ma być dodatek aktywalny wstrzymany aż do 
czasu, gdy złożą ten egzamin.* 

Nadto uchwalono dodatkowy wniosek prof. Za- 
charjewicza, ażeby kreować nową posadę inżyniera 
starszego z płacą 1600 złr. 

Wniosek prof. Piętaka, ażeby tylko tym urzęd- 
nikom magistratu; którzy mają pełne kwalifikacje, wy- 
magane ustawą służbową, zrównać płace z płacami 
urzędników państwowych — odrzucono. Drugi w ciągu 
dyskusji postawiony wniosek (dra Ciesielskiego), aże- 
by znieść wszelkie osobiste dodatki i remuneracje za 
prowadzenie budowli miejskich, będzie traktowany re- 
gulaminowo jak wniosek samoisty. 

Stypendjum. Celem nadania dwóch stypendjów 
z fundacji śp. Ks. Leona Sapiehy, każde o rocznych 
500 złr. ogłasza Wydział krajowy konkurs. Wsparcia 
te przeznaczońe dla młodzieńców urodzonych w Galicji, 
którzy ukończywszy nauki uniwersyteckie lub akade- 
mickie z postępem znakomitym pragnęliby z począt- 
kiem roku szkolnego 1888/9 udać się do zagranicznych 
zakładów naukowych, w celu nabycia głębszego wy- 
kształcenia w obranym zawodzie. Narodowość kandy- 
data lub wyznanie religijne nie stanowi różnicy. 


KRONIKA. 


Z Konserwatoryum. Od dnia 16 do 21 bm. włą- 
cznie odbywały się półroczne egzamina specjalne ucz- 
niów tut. konserwatoryum, wobec osobnych przez Za- 
rząd Towarzystwa muzycznego wyznaczonych komisyj. 
Postęp w nauce gry organowej prof. Richlinga, gry 
fortepianowej dyr. Zeleńskiego i prof. Barabasza, gry 
skrzypcowej prof. Singera, śpiewu solowego prof. Mi- 
reckiego i gry na wiolonczeli prof. Nováczka, jako też 
przygotowawczej klasy gry fortepianowej prof. Płache- 
ckiego, badano szczegółowo u każdego ucznia zosobna 


Każdy z nich taki bałamut, że niech Pan Bóg broni, 
Ja ich przecież czterech miałam, to wiem jacy omi, 
Każden z nich byłby mię zabił z zgryzoty i nudy, 
Żeby sam (świeć jego duszy) nie był umarł wprzódy. 
— Wieczny więc mu odpoczynek, rzecze ciocia Klara, 
— Jn saecula saeculorum, dodaje Barbara. 


Ależ ciociu, ja przysięgnę przecież posłuszeństwo . 
— Głupia jesteś moja Zosiu, dowiedz się: małżeństwo 
Dla szczęścia i dla spokoju ludzi moja droga, 
Zostało ustanowione przez samego Boga, 

A jak szczęście albo spokój pytam się być może, 
Jeśli mąż nie jest trzymany w potrzebnym rygorze? 
— O takrygor przedewszystkiem — rzecze ciocia Klara, 
— Rygor, rygor, nic nad rygor — dodaje Barbara. 


Czy i resztę wypowiedzieć? — Nie! na rany Boga! 
Szanuj skromność swą dziewiczą Basiu moja droga, 
Albo zostaw to już matce, niech ona jej powie, 
Lepiej niechaj się od matki, jak skąd inąd dowie, 
— Masz racyę siostruniu droga, więc na dziś Zo- 
[sieczku, 
Dosyć będzie, resztę mama mój ty aniołeczku, 

— Wytłumaczy ci obszernie, rzecze panna Klara, 
Wytłomaczy akuratnie, dodaje Barbara. 


Że go znasz, a pilnuj dobrze — żeby w domu siedział, | — 
A bez ciebie ani za próg — jedzie, ty znim razem. | Sens moralny, że wolałbym moją narzeczoną, 
Nigdy żadnego zboczenia nie przepuść mu płazem; | przez dwa półki kawaleryi widzieć prowadzoną, 
Spojrzy na jaką kobietę, wymów zaraz z góry, Jak przez jedną taką ciotkę zaprawioną w cnocie, 
Zaden list niechaj nie przejdzie bez twojej cenzury. |Ą cóż mówić już u djabła przez dwie takie ciocie, 
— O, tak każden list przeczytaj, rzecze ciocia Klara, |q wolałbym z dwojga złego, jakem człowiek szczery, 
— Ani go się o to pytaj — dodaje Barbara. Dostać trochę apopleksji a nawet cholery, 

Jak wziąść żonę edukacyi słodkiej panny Klary, 

I wdowy po czterech mężach sędzinej Barbary! 


A. Bartels. 


Nigdy mu nie żałuj sceny, a przynajmniej scenki, 
Jak go znajdziesz obok jakiej damy, lub panienki, 
eby nigdy się nie bawił długo przy kobiecie, 

I wiedział że ty dla niego wszystkiem na tym świecie; 
Zrób mu scenę jak na termin do domu nie wróci, 
Rób mu na dzień cztery sceny, jak się bałamuci ; 

— O! Tak, rób scenę po scenie, rzecze panna Klara, 
— Słowem ani dnia bez sceny — dodaje Barbara. 


Bo „my zawsze nieszczęśliwe, i zawsze zdradzone, 
Który z nich tak jak należy, kocha swoją żonę, 


i uznano takowy wogóle za zadowalniający, w wielu 
wypadkąch nawet za bardzo dobry. 

W ciągu tych egzaminów odbył także inspekcję 
zakładu upoważniony do tego przez JE. p. Ministra 
wyzn. i ośw. prof. konserwatoryum wiedeńskiego pan 
Józef Dachs, przysłuchiwał się wszystkiemu bardzo 
pilnie i gorliwie, o każdej drobnostce sam się przeko- 
nywał. Że sposób prowadzenia i rezultaty nauki dobre 
na nim zrobiły wrażenie, widać było z zadowolenia, 
jakie w różny sposób okazywał uczniom, jakoteż ze 
złożonego Zarządowi przy pożegnaniu oświadczenia, że 
tak pomyślnego stanu rzeczy wcale nie oczekiwał. 

Prócz powyższych egzaminów odbędzie się w dniu 
28 bm. o godz. 4 po południu w sali Towarzystwa mu- 
zycznego popis najzdolniejszych uczniów Konserwa- 
toryum, którego program niebawem podamy. 

Wianki wczorajsze zasługują na pochwałę. Nie 
było żadnych smoków, bóstw, galarów itd., na co się 
zwykle całemi godzinami czekało, a było za to wiele 
wianków, sporo śpiewu, muzyki i ogni sztucznych. — 
Chóry „Akad.* „Sokoła* i „Ognisko* dobrze się spisywa- 
ły, kaskada „frontowa* przyniosła nowy liść do wieńca 
chwały p. Mądrzykowskiego, tysiące różnokolorowych 
ogników puszczanych na wodę fantastycznie oświecało 
fale dość szeroko płynącej Wisły, a wieniec przedsta- 
wiający Kopiec Kościuszki ogólnie się podobał. Zawsze 
piękne i urocze oświetlenie Zamku zakończyło tę uro- 
czystość ludową, za której gustowne i bez wybryków 
urządzenie należy się wdzięczność Komtetowi. O godzi- 
nie 10 można już było być w domu, a i to coś warte, 
bo stróża się nie płaci i nie zasypia się nad Wisłą cze- 
kając na obraz lub grupę symboliczną. 


Puszczanie olbrzymich balonów przez p. Chmie-- 


lowskiego, kilka już razy zapowiadane, a nie urzeczy- 
wistnione dla niepogody, odbędzie się dzisiaj w willi 
Madagaskar, za Wisłą. 


Ze sądu. Przed zwykłym trybunałem przeprowa* 
dzono wezoraj postępowanie przedmiotowe z powodu 
konfiskaty „Listu otwartego* do wyborców napisanego 
przez dra Wł. Kozłowskiego, kilkodniowego deputo- 
wanego do Rady państwa. Oskarzonego zastępował 
dr. Bogusz. Skargę wniósł p. prokuraror Łoziński, któ- 
ry w diugiej przemowie dowodził występku przeciw 
$ 300 ust. karnej. Wywodu jego jednak, jak również 
obrony dra Bogusza nie możemy dla braku miejsca 
przytoczyć. 

Z obrony jednak notujemy ciekawe a zapewne 
szerszemu kołu publiczności nieznane fakta. Dr. Bogusz 
twierdzi, że dr. Kozłowski wyraźnie oświadczył swoim 
wyborcom, iż mandatu jedynie z powodu braku prze- 
pisanych ustawą lat przyjąć nie może, i że wybór przy - 
jąwszy oparł się tylko na zwyczaju Izby, która w po- 
dobnych razach legalizacyi nie odmawia. W ten spo- 
sób weszli do Izby: deputowani Adam Gołuchowski, 
Jan Zamojski, Stan, hr. Tarnowski i Woj. Dzieduszy- 
cki pomimo, że brakowało im kilku miesięcy do prze- 
pisanych ustawą lat 30. P. namiestnik Zaleski wyraźnie 
oświadczył ks. Lubomirskiemu, iż nie życzy sobie, aby 
dr. Kozłowski ubiegał się o krzesło poselskie. 

Po skończeniu postępowania sądowego, trybunał 
po krótkiej pauzie zatwierdził konfiskatę, dopatrująe 
się w „Liście otwartym dr. K.* znamion występku z 
$. 300. Obrońca dr. Bogusz zgłos.ł przeciwko wyrokowi 
zażalenie. 

Otrzymujemy następujące pismo: W kronice Sza- 
nownego pisma z dnia 20 czerwca br. L. 139 pod na- 
pisem: „ad usum Dra Buszka* zamieszczono artykulik, 
w którym przedstawiono, jakoby Magistrat w domu 
pod L. 55 przy ulicy Florjańskiej zabronił postawie- 
nia altanki w podwórzu tejże realności, i że za urzą- 
dzenie tamże ogródka miał żądać od lokatorów 36 zł. 

Mam zaszczyt wyjaśnić, że według aktów są po- 
wyższe okoliczności zupełnie nie prawdziwe, albowiem 
nie ma śladu, aby kto z lokatorow, lub sam właściciel 
domu wnosił jakie pismo o pozwolenie postawienia al- 
tanki, lub urządzenie ogródka w dziedzińcu wspomnio- 
nej realności ; nie mógł też Magistrat żądać opłaty 
w kwocie 36 zł. tem mniej, że za urządzenie altanek 
i ogródków nie istnieje żadna opłata. 

Upraszając Szanowną Redakcyę o zamieszczenie 
powyższego wyjaśnienia w kronice swego Dziennika 
pozostaję 

Z Szacunkiem 
L. Gromczakiewicz 
komisarz obwodu II. 

Sprawę tę postaramy się wyjaśnić. Red. 

Dla pogorzelców gminy Tonie złożyli w dalszym 
ciągu: Juliusz Konopka z Modlnicy 5 zł, Antonina Ko- 
nopka z Modlnicy 5 zł. na ręce ostatniej: Porębski et 
Zimler 1 zł. Wólczówika Helena 50 et. W. Bujański 
50 ct. N. N. 20 ct. Rajal 40 ct. Leopol Remer 1 złr. 
N. N. 50 ct., Z. Szczurowski I złr., N. N. 1 złr., Z. 
20 et., Br. 50 ct. I F. 50 ct, Mendelsburg 1 złr., 
Schw. 1 złr., F. B. Hahn 50 ct., Fenz 50 ct, Br. B. 
50 et., wreszcie Helcia Micińska z Dółświa Zwierzy- 
nieckiego 25 złr., razem 45 zł. 80 ct., co, z poprzednio 
zebranymi 439 złr. 34 ct. wynosi 485 złr. 14 ct. 

Z ogrodu strzeleckiego. Jutro w Niedzielę odbę- 
dzie się w ogrodzie koncert muzyki wojskowej 56 go 

ułku piechoty, pod osobistym kierunkiem kapelmistrza 
p. Langera. Wstęp tym razym wyjątkowo 10 cnt. 


Był czy będzie? Dziś od wczesnego rana niezli- 
czona rzesza ciekawych oblega kolosalne afisze, które 
obwieszczają, że cyrx Borna „z powodu ułożonego pla- 
nu podróży nie może dać więcej przedstawień nad to, 
co będzie wymienione, a zatem w niedzielę d. 17 
czerwca nieodwołalnie nastąpi ostatnie przedsta- 
wienie*. Ponieważ 17ty czerwca już minął, przeto czy- 
tający zadają sobie pytanie: był cyrk, czy będzie ? 

Domek użyteczności publicznej przy ul. Grodzkiej, 
tuż obok plantacyj od dwóch tygodni czeka już na wy- 
próżnienie. Wczoraj miarka się przebrała. Posoka ż do- 
meczku wysączyła się, użyzniając chodnik i planty, co 
powinno przecież zniewolić magistrat do wydania od- 
powiedniego zarządzenia. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szezenie. i , 

Do artykułu umieszczonego w kronice pisma: 
„Nowa Reforma“ pod tytułem: „Majstrów kmi- 
niarskich*, w którym powiedziano, że obecnie w Kra- 
kowie jest 7 majstrów kominiarskich, i że Świetny 
Magistrat wobec wniesionych dwóch podań o majste- 
ryę, zastanowić się ma, czyby tej liczby nie należało 
powiększyć, dla wyjaśnienia sprawy podaję, że w Kra- 
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kowie mamy 1659 domów i domków, z czego wynika |należy je, zwłaszcza na przednie nogi podkuć. Wogóle|we przywrócą je szybko. Ważnem jest, iż tor musi pozo- 
że z siedmiu majstrów na każdego przypada 237 rea|- |jednakowoż używanie krów opłacić się może jedynie |stać, ponieważ nie będzie czasu na niszczenie nasy- 
ności do obsługi kominiarskiej — pomiędzy zaś tymi|w niektórych warunkach gospodarczych, a mianowicie | pów! 
większa część opłaca 2—3 złr. kominowego rocznej |w mniejszych gospodarstwach i przy lekkiej uprawie t i z ć 
należytości; przeciwnie zaś miasto Lwów, według wia- | roli. jak surowa sima... bronią przymierze i własna potęga państwa 
rogodnego i urzędowego stwierdzenia, posiada 4350 Ogórki w szpalerach. Niektórzy hodowey ogórków -— Tego się nie obawiamy. Armia Napoleona|ale zaszły również pożądane zmiany w stosun- 
realności, samo przez się zoamiężącić e kim Aa) zbigi na to EA wh, że ogórek zę składała się głównie z Francuzów, nieprzywykłych do |kach państw, a zwłaszcza stosunek Rosyi do 
rów niż u nas, i że na tę liczbę posiada Lwów wszyst: |jest rośliną pnącą i że właściwość tę uwzględnić nale- |mrozu; nasza armia składać się będzie z ludzi, wybor- 4 : . > 
kiego wraz z wdowami zaledwie 14 koncesji, „ |ży przy jej hodowli. Sprzęt też ogórków hodowanych nie znoszących mrozy. Co się rób naszej o ARÓW L REG wsie AE EE 

Z czego znowu wynika, że tam przypada na je- jna szpalerach jest wiele znaczniejszy, niż uprawianych |to wy sami nie możecie nam jej odmówić. (Rzeczywi- pszy jak poprzednio. s } 
dnego majstra 310 realności, a więc na każdego o 70 |w zwykły sposób. Sposób hodowania ogórków w szpa |ście, z zadziwieniem należy skonstatować znaczną wy- Bruksela 23 czerwca, »Nord« cieszy się 
więcej, niż u nas, a przecież Lwów nie zastanawia się |lerach, zwłaszcza dla małych ogrodów już z tej przy- |trwałość żołnierza austryackiego: słaby i szezupły z po-|z wyrażenia Kalnoky'ego, iż bajką zamiar A- 
nad powiększeniem tei liczby, choć. tam więcej jest|czyny bardzo jest korzystny, ponieważ stosunkowo |zoru, muszt'uje się oa na placu przy 59 R. i odbywa ustryi marszu do Saloniki. »Nord« oświadcza 
kominów fabrycznych, — a opalanie jest drzewem, co |mało zajmuje miejsca. W tym celu wbija się w odleg-|pochody po 50 wiorst na dobę; tak np. w przeszłym że wierzy w to co powiedziano, ale Rosya taa 

? 


Berlin 23 czerwca. »National Ztg.« pisze, 
że mowa tronowa ces. Wilhelma II rozprószy 


—- Zapominasz pan o warunkach klimatycznych obawy wojenne. Wprawdzie najlepiej pokoju 


większej i częstszej roboty wymaga jak u nas. łości 6 do 8 łokci kołki wysokie na 1'|, łokcia, kołki 


Niech więc Świetny Magistrat do łaskawej wia-|te łączy się następnie pięcioma rzędami drutów. Pierw- | godz. 3 rano z Bruk, przyszły do Wiednia o godz. 4 
domości powziąć to zechce, a przed rozstrzygnięciem i|szy drut odstaje od ziemi na 5 cali, reszta drutów po |popołudniu, odbywszy w ciągu dnia 50 kilometrów dro- 
nad tem się zastanowi, że przemysłowość kominiarska |6 cali od siebie. Druty naciąga się za pomocą ręki i|gi.) A zresztą, któż nam zabroni ubrać naszych żoł- 


tygodniu wojska garnizonu wiedeńskiego, wyszedłszy o 


wzajem chce aby i w jej słowa wierzono. 
Wiedeń 23 czerwca. » Wiener Ztg.« ogła- 
sza traktat z Loydem, ustawę gorzelnianą i o- 


nie jest jak inne koncesye, zmieniać nie może pobytu, |obwija raz jeden na około kołka. Ogórki zasadza się nierzy w kożuchy baranie, przecież to tani towar w podatkowanie cukru. 


a za robotę swą pociągnięta jest do sądowej odpowie- |przy takim szpalerze na łokieć odległości od siebie. | Rosyi.* 


dzialności — czemu inne rzemiosła nie podlegają. My- | Później przywiązuje się trzy gałązki do szpaleru, a na- 


byśmy zresztą nie nie mieli przeciw uznaniu za maj-|stępnie przyczepia się wszystkie pędy do drutów; w|pisze z powodu rozpraw w delegacyach w Peszcie: 


stra człowieka, który odbył porządnie praktykę facho- | krótkim czasie pokryje się cały szpaler roślinami. Przy 


wą, który tak w stosunkach rodzinnych jak i prywa-|tym sposobie uprawy oszczędza się bardzo wiele miej- |spokojenie, ale dodał, że żadna z przyczyn wzbudza- k 
tnych nie ma na sobie żadnej plamy, ale niewykształ: |sea i ułatwia obrywanie zwłaszcza małych, na korni- | jących trwogę dotąd nie została usuniętą, Różnica w po- zd 
conym i niefachowym ludziom, co na mocy jakiejśjszony przeznaczonych ogórków. Zwłaszcza na wschód |glądach mocarstw wywołuje niepewność w sprawie u- cie 
trzymania pokoju, a że różnicę ową usunąć niełatwo, |wych. Sprawozdawca zaznaczył uznanie, jakie za 
więe i kryzys obecna długo się jeszcze przeciągnie. — | przyjęcie budżetu wyrażono hr. Kalnokyemu. 


protekcyi sądzą się już być majstrami i zdrowie swoje|i południo-wschód położone ściany murów lub domów, 
jako jaż majstrów pić pozwalają, a nie mają za sobą |naturalnie przy wolnym dostępie powietrza i światla, 
wzbudzającej szacunek przeszłości, tym z naszej strony |odpowiednie są na zakładanie podobnych szpalerów. 
z obowiązku tamę do majsterstwa położyć chcemy. 
I z czegóż zresztą się dzielić? może Świetny Ma- | jest doświadczeniem, że owoce przekładane w beczkach 
gistrat zasięgnąć wiadomości kompetentnych władz i|chmielem, bardzo długo utrzymują się w świeżości. Ser 
instytucyj, a przekona się, jak rożowe są te stosunki | przesypany chmielem, również dobrze się przechowuje; 
finansowe majstra kominiarskiego. Do dziś dnia obo-|usuwa chmiel nietylko pleśń, ale i robaczki, nadto 
wiązuje nas taksa z r. 1848 — i kiedy każdy proce- |nadaje mu jeszcze smak dobry, t.j taki, który miewa 
der od tego czasu więcej przynosi i za wszystko wię-|ser w piwie trzymany. Robaczki na serze łatwo jest 
cej się płaci, — my jedni przez 40 lat za pracę swą |usunąć przez obmycie go całego octem, co smaku nie 
nie mamy podwyżki. p nie zmienia. 
Dnia 12, 13, 14 Maja b. r. był wiec kominiarzy Krótkie przepisy uprawy lnu. Pod uprawę lnu 
w Wiedniu dla zmiany ustawy w całej monarchii au- nieprzydatna jest rola, cierpiąca od nadmiaru wilgoci 
stryackiej z r. 1848, względem zaprowadzenia rewiru ||ub suszy, oraz ziemia zbyt zwięzła i ciężka. Len nie 
i podniesienia taksy, (jak to już królestwo węgierskie | powinien na jednem i tem samem polu postępować po 
otrzymało sankcyę cesarską). 5 © sobie prędzej, niż po siedmiu latach. Jako przedplon 
Spodziewamy się, że N. Pan zatwierdzi przepro- pod len odpowiednie są siane na świeżej mierzwie : 
wadzoną nową ustawę (w Radzie Państwa) i na podo- pszenica, żyto, owies, koniczyna jednoroczna, nigdy zaś 
bne zachcianki pewnych kandydatów (nawet jednego | kartofle, buraki albo jęczmień. Rolę pod len przezna- 
niepiśmiennego), zechce zwrócić uwagę władza Magi- czoną należy w jesieni po poprzedniej podorywce sil- 
stratu na nową i praktyczną ustawę. 5 nie zbronować i głęboko zorać. Nawóz sztuczny (na 
Co do wzmianki w kronice pozawczorajszego „Cza= | hektar 10 ctr. kainitu i 1'|, mąki z kości) należy w je- 
su*, musimy wyrazić zdziwienie zkąd budownictwo sieni rozsiać; natomiast wystrzegać się świeżego obor- 
przyszło do dawania tak dokładnych wyjaśnień. Autor | nika, jako też gnojówki. Pole pod len przeznaczone 
tego artykułu zresztą okazuje się calkiem niekompe- należy możliwie rychło z wiosną za pomocą brony 
tentnym, bo nie wie w którym kościele dzwonią, jeżeli|; walca oczyścić i przez płytką podorywkę pod siew 
Marcina Wołoszyńskiego robi Michałem, a mógł także do- przygotować, Siew należy możliwie rychło i odpowie- 
dać, że Jakób Janikowski, były burmistrz Chrzanowa | dnio gęsto wyborowem i czystem ziarnem uskutecznić, 
przybył tu z 7000 złr. i na kominiarstwie wszystko stra- |; zą „mocą brony i walca rozdrobnić wszelkie znaj- 
cil, bo myślał, że mu dano rewir, a dostał tylko wolną |gujące się na polu bryły ziemi. Chwasty trzeba wypleć 
konkurencyą. Za opiekę pana z „Czasu“ pięknie dzię-ļjąk najrychlej. Do sprzętu przystąpić należy, skoro ło- 
kujemy, bo na rzeczy się nie zna, czego dowód gdy dygi lnu żółknąć zaczną, a siemię przybierać bruna- 
pisze, że mamy po 3 złr. od realności. Mamy REMOEA tny kolor. Wyrwany len ustawia się w kupki. Oddzie- 
po 2, ale to tylko z domków na Groblach, na Pẹędzi-| lania siemienia od łodyg nie należy uskuteczniać za 
chowie, Rybakach i Podbrzeziu. Pisząc, że z 700 złr. pomocą cepów. ź 


musimy utrzymać rodzinę, czeladź i służbę, ironicznie z 
tylko stara się sprawę ośmieszyć. Niech lepiej o czem y 
innem pisze, bo się sadzami powala. Przegl d p lity y 
W zastępstwie korporacyi kominiarzy : q 0 czn S 
Jan Behm. Wiatr pokojowy wionął z Berlina. Wezorajsza 

Wycieczka. Onegdaj odbyła się wycieczka szkoły |depesza nasza o mowie tronowej podała już wiadomość 
ewangielickiej do Panieńskich Skał. Bębny raźnie ma- |0 zamiarze nowego cesarza Niemiec nie interweniowa- 
szerowali przy odgłosach własnego bębna. O zmierzchu |nia w sprawy innych narodów pod żadnym warunkiem. 
nastąpił powrót, w czasie którego spalono piękne fa. Jednocześnie donoszą, że cesarz Wilhelm zapewnił 
jerwerki oraz ognie bengalskie, ku uciesze dziatwy Wielkiego księcia Włodzimierza, iż będzie podtrzymy- 
obojga płci. wał te same z Rosją przyjazne stosunki, jakie żywił 

Ruch ludńości w Krakowie. W tygodniu od 10— wadi osz o czem wkrótce sam zapewni 
16 czerwca, wykazuje sprawozdanie krakowskiego biura ae Mini dd) mP bi ag możemy. siĘ spor 
statystycznego, małżeństw 5, pomiędzy temi 1 w gmi-| © SA . AREA : à 
nie aea Ogólna t a 36, oraz 1 nieży- |; fefeka koani miey Bismarckiom a aeu 
wo urodzone. rzym. kat. 24, mojż. 12; ślubnych rzym, | 0 "sa orao TEG Ads 3 WODE powodów polityki 
kat, 14, mojż, wyzn. 4: nieślubnych rzym. kat. 10, wewnętrznej, ale zewnętrznej ; jenerał bowiem mając 
mojż. 8; męz. 21, kobiet 15. — Skonów ogólna liczba WPi R BA conatza, POSĄG do wojny. Czy Bismarcko- 
44; na odrę 8 dzieci; choroby zakaźne 1 dziecko; gru- wi nie miłem to było i samej zasady, podług której 
źlicę 4 dzieci; 6 dorosłych, zapalenie płuc 5 dzieci, 4 Ro ROA gr c hienetan aehan 
dorosłych, nieżyt żołądka i jelit 1 dziecko; śmierć przy- ai kod h S7 toi hwil en „30 olciaddy jax naj 
padkowa 1 mężczyzna; inne przyczyny 1 dziecko, 12 dlużej odwlec błogie chwie pokoju, dość, że postawi 
mężezyzu, według obwodów: w Í. obwodzie 7, w dru fo tyje yami od dworu jenerała, usunię- 
gim 11, w trzecim 7, zmarłych w szpitalach 19, ob- to też jeden z motorów wojowniczych. 
cych zmarłych w Krakowie 9. 


Chmiel jako środek konserwujący. Dowiedzione | kiem silną i tem się tłómaczy konieczność ustawicz- 


(dziwi, bo te projekty kosztowały jużi Austro- Węgry 


— Lecz któż panu przeszkadza teraz, podczas | CY€ dla Niemiec Ludwik Tisza. 


Wiedeń 23 czerwca. Radca najwyższego 
trybunału zakończył życie. 
Budapeszt 23 czerwca. Delegacya anstryac- 
przyjęła bez dyskusyi budżet spraw wewnę- 
trznych i budżet zwyczajnych wydatków wojsko- 


Jednocześnie inny dziennik rosyjski „Nowosti* 


„Minister hr. Kalnoky — zaznaczył chwilowe u- 


W takich warunkach Austrya musi być przedewszyst- Lipsk 23 czerwca. Żądanie rewizyi poznań- 


skiego procesu socyalistów trybunał odrzucił. 


nych uzbrojeń, oraz dobroczynnych aliansów z Anglią i 
Serajewo 23 czerwca. Następca tronu przy- 


Włochami. 

„Taką jest ogólna treść przemówienia hr. Kalno- . g ` 
kiego. W Deret ORIG tem viiki są jeszcze dwa był do Stolaca esłyzjagżyczine Li mój 
punkty, których minister anustrjacki nigdy dotąd nie Paryż 23 czerwca. W senacie uchwalono 
formułował tak stanowczo, jak teraz. Oto oświadczył, | nadzwyczajny budżet wojenny dla artyleryi i in- 
że interesy Austrji na Wschodzie są nietylko identy- żynieryi w kwocie 370 milionów. 


czne z interesami państw bałkańskich, ale i z intere- 1 : ü 
sami ogólno europejskiemi; powtóre zaznaczył, że Berlin 23 czerwca. Według „Kreuz Zeitung 


przesilenie międzynarodowe przypisać należy nietyle| rosyjscy agenci popierani przez Giersa usiłują 
różniey poglądów różnych gabinetów, ile różnicy zapa- | Francyę namówić do przyśpieszenia wojny. Ro- 
trywań samych narodów na to, co utrzymać a co ZWa-|syą w takim razie drogo sobie każe zapłacić za 
lić należy ; nareszcie, że ta chwiejność w opiniach i u- neutralność 
czuciach może z łatwością rozróść się w potężną a gro- RE y - 
Żną falę. Te dwa punkty mają interes nowości i raz Wiedeń 24 czerwca. Do »Corr. de PEste 
jeszcze stwierdziły całą obłudę polityki austrjackiej. |telegrafują z Berłina, iż w przyszłym miesiącu 
pra aT a 0 a RÓ GMA am łowy spia | © M] 
m 5 ch z interesam A „A : Ha | BF 
bałkańskich. Oto król Milan przygotowuje się aż do wrocie ztamtąd car odwiedzi dwór niemiecki. 
zawieszenia konstytucji, tak bowiem mało sympatji 
znajduje w swem państwie dla swej polityki austrofil- 
skiej; zaś p. Christicz nie może się na to zdecydować 


Berlin 24 czerwca. Mackenzie w przejeździe 
do Londynu przez Holandyę, oświadczył w Ha- 


: w 
z obawy przed rewolucją. Jakże wobec tego może być dze redaktorowi » Dagblad „EU z od lutego pes: 
mowa 0 tem, że polityka austrjacka odpowiada intere- | Konany był o istnieniu raka. Korespondentowi 
som narodów bałkańskich ? Jeszcze mniej słuszności | włoskiego »Secolo«, oświadczył, że gdyby nie 
zawiera oświadczenie hr. Kaluokiego o tem, że wscho- |wmieszanie się w Charlottenburgu Bergmana 
dnia polityka Austrji odpowiada najzupełniej interesom | qo kuracyi cesarza, cesarz żyłby 6 miesięcy 
ogólno-europejskim. Twierdzić coś podobnego, to zna-| ty, „., 

czy wykreślić całkowicie Francję i Rosję z listy mo- J; > 

earstw europejskich! A przecież w łonie samej Austrji Sofia 24 czerwca. Wczoraj 3 oficerów strze- 
są narody, które nie, sympatyzują weale z projektami ||ifo w mauzoleum cara Aleksandra II. Przewi- 
wschodniemi monarchii Habsburgów. Nas to zresztą nie dują, iż pociągnie to za sobą poważne nastę- 


pstwa. 


Peszt 24 czerwca. Pruski generał hr. Wal- 
dersee, który wyznaczony został do notyfikacyi 
u dworu austryackiego wstąpienia na tron Wil- 
helma II, spodziewany jest jutro. 


Budapeszt 24 czerwca. »P. Lloyd« zamie- 
szcza list z Berlina pochodzący rzekomo od 
snem jest, że gabinety europejskie przez swe groźby, osoby oficjalnej, tej treści: > Wilhelm II. wyra- 
uzbrojenia, wyzywające zachowania się i poniewieranie ził się, „Jź przymierze z Astrją i Włochami pra- 
interesów ekonomicznych narodów sąsiednich, starały | gnie niezachwianie utrzymać. Wilhelm II. nie 
się wszelkiemi sposobami doprowadzić do tego, ażeby |ma zamiaru zrywać pokoju, ale gdyby Austrja 
wojna europejska stała się nieuniknioną. Nigdy dotąd | ]ub Włochy zostały zaatakowane, wówczas wy- 


dyplomacya europejska nie narażała pokoju na takie . RE . oeh 
niebezpieczeństwa, jak w ciągu ostatniego dziesięciole- pełni obowiązki przymierza z całą niemiecką 


cia i nigdy też ludy nie zachowywały się tak spokoj- siłą. Dalej w liście: tym powiedziano : Przyja- 
nie względem rozmyślnych zaczepek i rozmyślnego |zne stosunki z Rosją, są dla Niemiec pożądane, 
rozbudzania namiętności. Czyż wobec tego wszystkiego |ale nie jest to warunek size gua non, aby owe 
KARĄ twierdzić, że pokojowi grozi niebezpieczeństwo przyjazne stosunki rozciągać się miały na A- 
nietylko dzięki polityce gabinetów, ile zachowaniu się ustro-Węgry, lubo przymierze trój-cesarskie 


ludów? Czyż nie patrzymy na głęboki żal wszystkich Nz r 
ludów z kai fr kaw BET który był pokojowó mogłoby stanowić boczne skrzydło do nierozer- 


usposobiony w całem znaczeniu tego wyrazu! Czyż | walnego przymierza środkowo-europejskiego. « 
smutek ten powszechny nie świadczy najsilniej o tem, 
jak niesłusznem jest twierdzenie, że głęboka różnica 
w poglądach samych ludów stanowi największe niebez- 
pieczeństwo dla pokoju Europy ?* 


pól miliarda guldenów i mogą je doprowadzić do woj- 
ny, która rozstrzygnie o dalszych losach monarchii. 
„Niemniej błędnem jest oświadczenie hr. Kalno- 
kyego o tej rzekomej różnicy w poglądach ludów co 
do tego, co zburzyć, a co utrzymać należy. Zaden z 
kompetentnych mężów stanu nie będzie twierdził, że 
kryzis obecną należy przypisać wrzeniu pośród mas 
ludowych. Przeciwnie, w całej Europie ludy odczuwają 
instynktowy wstręt do wojny. Niemniej aż nadto ja- 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny : 
Kazimierz Bartoszewicz 


Własne Telegramy Kurjera. 
NADESŁANE. 


Ogród strzelecki, najprzyjemniejsza miejscowość 
przez czas letni, Restauracya, kawiarnia i cukiernia 
w miejscu. Wyborno mleko kwaśne i śmietana, chleb 
domowego pieczywa, kawa wiejska, raki olbrzymie 
kurczęta z rożna. Usługa spieszna i sumienna, kon- 
certa odbywają się we wszystkie święta i czwartki o 
ile pogoda sprzyja. 72 29—22 


Budapeszt 23 czerwca. Na posiedzeniu de- 
egacyi austryackiej odczytano list ambasadora 
niemieckiego do Kalnokego, z poleceniem Bis- 
marka, aby wyrazić podziękowanie Smolce za 
kondolencyę. 

W delegacyi węgierskiej złożył kondolen- 


Londyn 23 czerwca. Morley postawi w Iz- 
bie gmin rezolucyę naganiającą rząd za spo- 
sób przeprowadzania ustawy o zbrodniach w 
Irlandii. Liberalni unioniści głosować będą za 
rżądem. 


Dr. Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7 
tuż obok Szarej Kamienicy. 


' inaia Od g. 10—1 przed południem 
Ordyanjo todiiatia: Ga 5, '5—6 po potadniu. 


Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie przy 


Wiedeń 23 czerwca. Rząd proponował 
Wydziałowi krajowemu wykupno propinacyi w 
ten sposób, aby kraj przez 21 lat objął zarząd ę 3 
wszystkich dochodów i spłacał prawa obliga- stosownem znieczuleniu. zato 

Sztuczne zęby osadzane w złocie lub kauczuku. 


pon KE: RZE skończyłoby się Ww] Dla ubogich chorych ordynacya bezpłatna w każdą środę i 80 
botę od godz. 9—10 przed południem. 
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Perły humoru polskiego 


| 


KURJER KRAKOWSKI z dnia 24 Czerwca r. 1888 


Tymczasowe doniesienie. 
ANGIELSKO0-AMERYKAŃSKI 


CYRK L. BORNA 


2 złr. — Miejsce numerowane 1 złr. 50 ct.—I miejsce 1 złr. 


a 


146 1-3 
Nie szczędząc zachodu i kosztów, żeby Szanowną PT. Publiczność zadowolnić w każdym 


kierunku i zasłużyć Jej niepodzielne uznanie, liczę nu łaskawe liczne odwiedziny mego cyrku, 
Ludwik Born. 


l 


SATYRY I PIOSNEI | 


Artura Barteisa 


wy,dą w dwóch tomach 


nakładem K. BARTOSZEWICZA w Krakowie. 


Chcąc ułatwić nabycie tej drogocennej spuścizny znako- 
mitego satyryka i humorysty, ogłaszam niniejszem prenumeratę 
na dwa tomy, wynoszącą 2 zlr. 50 c'. 

„Satyry i Piosnki* wyjdą w 6:ciu zeszytach (3 zeszyty 


stanowić będą tom). Cena pojedynczego zeszytu 50 ct, Pierwszy 
zeszyt wyjdzie dnia 1 lipca. 

Nadsyłający 
przesyłki. 

Po wyjściu całości cena zostanie podwyższoną. 

Prenumeratę należy składać w mojej księgarni w Kra- 


| kowie przy ulicy Jagiellońskiej I. 7. K. Bartoszewie z| 


z góry przedpłatę nie ponoszą kosztów 


| 
|| 
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PIERWSZY SKŁAD APTECZNY 
Jakóba Wiśniewskiego 
W Krakowie przy ulicy Stradom l. 7. 


Poleca pod względem swej jakości nxjlepsze wypróbowane środki w swej 
działalności. Najlepszy Kkstrakt słodowy przeciw wszelkim słabościom piersiowym 
słoik 70 ct. Syrop malinowy ji Kilo 70 et. Pain Expeller i wszelkie wyroby F. Ad, 
Richtera po cenach fabr. Wódka franc, w najlepszym gat. przeciw reum 'tyzmowi, 
bolu głowy, wzmocnieniu włosów i t. d. 70 et. Sól żołądkowa Dra Gólli przeciw 
odbijaniu się i katarom żołądkowym. — Malaga z żelazem przeciw blednicy, niedo- 
krewności i osłabieniu, flaszka 1 złr. 50, ct. Malaga z ching i żelazem do odzyskania tu- 
szy i sił, flaszka 1 złr. 50 et. Malaga z pepsyną do otrzymania apetytu, do uregulowa- 
nia i wzmocnienia żołądka, 1 złr, 50 ct. — Bay-Rum, wypróbowany środek na 
porost włosów, jakoteż wzmocnienia tychże 1 złr. — Nigretina, zupełnie nieszkodli- 
wy środek ze skł dników roślinnych, po jedonorazowem użyciu nadaje siwym spło- 
wiałym włosom **ękny, ciemny, trwały, niezmieniający się kolor 1 złr. 50 ct. 
Krem twarzowy (Gesiehts-pomade), słynny środek do twarzy wydelikatnienia i usu- 
nięcia wszystkich plam i wyrzutów 60 ct. — Woda princeska do nadania pięknej 
ulabastrowej białości twarzy 80 ct., Leberflecken- Wasser do usunięcia plam wątrobia- 
nych 80 ct. Proszek do zębów alkaliczny, zapobiegający psuciu się tychże, a na- 
dający trwałą białość 25 et. Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez najmniejszego 
bólu 35 et. — Sulfidon, płyn najpewniejszy przeciw grzybowi w pomieszkaniach, 
1 kilo 40 et. Również poleca się po cenach fabrycznych towary apteczne, 
środki uniwersalne, kosmetyczne zagraniczne, jakoteż własnego wyro- 
bu i główny skład najlepszego koniaku, rumu (jamaica) i herbaty 
chińskiej. 19, 15—26) 
Pośredniczy także w dzierżawie kupnie i sprzedaży wptek jakoteż udzielania kondycyi. 


Świeża krowianka. Ef 


JEZ "PĄUEIMOJĄ VZAME ON 


i 


Ustawa drogowa 


dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
z dnia 18 serpnia 1856 (Dz. u. kr. Nr. 15 ex 1867) 
Aroksż „MÓWIE LĄ 
z dnia 7 lipca 1885 (Dz. u. kr. Nr. 39 ex 1885) 


jest do nabycia 


A. KOZIANSKIEGO w Krakowie 


ul. Szewska 1. 21. 


3 


hh 


AA 


- w drukarni 


POLK SR; panna z dobrego 

domu, poszukuje 
zaraz posady do towarzystwa osobie 
młodszej lub starszej. Wymaga tylko 
dobrego obchodzenia się, zresztą wa- 
runki bardzo skromne. —Bliższa wiado - 
mość u właścicielki kamienicy pod Nr. 
46 ul. Karmelicka w Krakowie. 

147 1-4 


Prośba. 


do Szanownych ks. Proboszczów 
aby raczyli ogłosić owieczkom, należą- 
eym do ichże parafii, którzy mają za- 
miar udać się w tym roku na Jas ą 
górę do Częstochowy w dzień 26 lipca 
św. Anny, aby postarali sie o odpo- 
wiednie paszporta ze swoich gmin a 
wizowane przez konsulat rosyjski w 
Brodach. — Bliższych wyjaśnień udzieli 
się w Krakowie na K'eparzu Nr. 24. 
Z uszanowaniem 


Wincenty Pieguszewski 


przyszły przewodnik, 


149 1-1 


Pięć forsztów 
dębowych 148 1-2 


cztery metry 8 cntm. długie, trzy 
E O ? 
cale grubości 


majster kaflarski 

Kraków, ulica Mikołajska Nr. 26. 
poleca swój sklad wyrobów pochodzących z 
najlepszych fabryk czeskich a wyrabianych 
z gliny ogniotrwałej. poleca dalej Majoliki i 
złocone wyroby katlarskie. Stawia kuchnie 
piece i przyjmuje wszelkie reperacye W za- 
kres kaflarstwa wchodzące po cenach przy- 
stępnych. Z uszasowaniem* 

Jan Lastówka. 


(r «AFOLOGIA. 


Podręcznik do rozpoznawania z pisma stanu 
moralnego osób, tycnże zdolności i skłonno- 
ści towarzyskieh (z tablicą litografowaną), 
skreślona przez Czesława Czyńskiego. 
Cena 20 et. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach — 
Skład główny w księgarni S. A. Krzyżano- 
128 wskiego w Krakowie. 14-12 


Od 17 czerwca 1888 r. 
Dostawa Nabiału 


z dóbr Grodkowice. 


do mleczarni przy ulicy Sławkowskiej 
pod Nr. 12 wstrzymaną została. Wsku- 
tek tak nagłego zerwania, ilość dosta- 
wianego nabiału z Grodkowie do mle- 
czarni przy ulicy Brackiej Nr. 5 
znacznie została powiększoną i sprze- 
daje się chwilowo po następujących 
obniżonych cenach: 
mleko niezbierane . „ „litr 5 eb 

„ zbierane. «+ «1.4 « gy Ń7y 
OLO ŻY]  RTMOPZACUCANT ANA | T 

Zwraca się uwagę Sz. Publiczności, 
że obora w Grodkowicach jest jedy- 
mą, która zostaje pod stałą kontrolą 
Komisyi przemysł. Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego, przedstawia za- 
tem najlepsze gwarancye nabiału zdro: 
wego i wyborowego co do jakości i 
smaku. 

Świeży nabiał dostawiany bywa co- 
dziennie na ul. Bracką Nr. 5 o godz 
5'|ę rano. 145 4-8. 
Zgłoszenia 0 stalą dostawę przyjmuje 

Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice. 


Porębski i Zimler 


Kraków, Rynek Nr. 7 
polecają hafty białe, koronki, wstążki, ryżki, 
aksamitki, batysty, krepy, grenodyny, muszli- 
ny, tiule, weloniki, gorsety, podszewki, chi- 
fon bialy apretowany i nowy rodzaj zupelnie 

bez apretury. 122 +/1—6 


z dobrego do- 


mu poszukuje 

and umieszczenia 
"zaraz przy po- 

czcie i telegra- 

fie — warunki bardzo skromne, — 
Bliższa wiadomość ulica Karm e- 
licka numer 46 Kraków. 148 1-3 
towarów bławatnych i konfekcyj 

damskich 


I. SOROLEWSKIEGO 
w Krakowie 


ot rzymał i poleca w wielkim wyborze 


Nowości wiosenne 


na suknie, paletociki, okry= 
cia i płaszczyki. 


Towary wyborowe — Ceny bardzo | 


umiarkowane — Próbki na żądanie 
opłatnie, 


OOO PD PAP PO 


POGLODL LP LLL LPD 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


ATENTA NA WYNALAZKI 


W EUROPIE i AMERYCE wyrabia i sprzedaje 
Gerard Wacław Nawrocki 


(Warszawianin). inżynier i adwokat patentów. Właście:el firmy: 


J. Brandt & G. W. v. Nawrocki 


w BERLINIE 38 26 —52. 


Friedrichsstrasse 78 (dom „Gormania* róg Französische Strasse) 
Pierwsze biuro patentów od r. 1873 istnieje. 
Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze elektryczne i inne. 


KSIĘGARNIA. 
K. BARTOSZEWICZA 


w Krakowie, ul. Jagiellońska I. 7. 
odstępuje następujące dzieła po zniżonych cenach. 


Jnżynierzy Cywilni 
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Asnyk (Kl-y). Cola Rionzi, dramat w 5 -- Przypadki Mikołaja Doświadczyńskie- 
aktach. Cena 2 złr. zniż. na Å . -30 go. Cena 60 ct. zniż. na , —'15 
Bartoszewicz Juljan. Historya pierwotna — Historya. Cena 60 ct. zn:ż. na . —15 
Polski, 4 wielkie tomy. Cena 14 złr. — Pan Podstoli. Cena 1 złr. 20 ot. zniż, —*25 
zniż. na . å ż S k , "= — Komedye. Cena | zł. 26 et zniż. na  'g0 

— Szkice z czasów saskich. Cena 3 zł. Wszystkie powyższe dzieła Kras ckiego 
50 et. zniż. na ? A . 1:25 razem z Í . r > . 120 

— Studya historyczne i literackie. Cena Kraszewski J. |. Tomko Prawdzie, wie- 
8-ch wielkich tomów 11:50 zn. na . 3— rutna bajka. Cena 60 ct. zn. na —80 

— Anna Jagiellonka, 2 tomy razem. Co- — Wieczory drezdeńskie. Cena zł. 2 80 
na 3 złr. 50 et. zn. na æ .11:25 niżona na — 20 

— Szkie dziejów kościoła ruskiego w Laugel. Głos, ucho i muzyka. Cena 1 zł. 
Polsce. Cena 4 złr. zn. na . . 1:60 zniż. na > = > f a —'25 

— Kniaź i Książę. Cena 60 ct. zn. na. —20 Lipiński. Zapiski z lat 1825 — 1831, Ce- 
Bartoszewicz Kazimierz. 40 kronik hu- na 2 złr. zniż. na i i i SET: 

morystycznych. Cena 1:50 et. zn. na —60 Łoziński Wł. Galiciana. Cena 150 ent. 
Bliziński. Kawaler marcowy, komedja zn. na —50 


w l-ym akcie. Cena 50 ct zniż, na —*20 Mill John Stuart" O rzadzie reprezent - 


Buszczyński St Sądy cudzoziemców 0 e tacyjnym. Cena 240 ct. zn. na — 40 
Polsce. Cena 60 ct. zn. na R ı —25 Moraczewski. Dzieje Rzpltej polskiej, 2 

— Kraszewski-więzień i Niemcy, Wyda- > wyd. 9 tom. Cena 24 złr. zn. aa 8 — 
nie 2gie. Cena 30 ct zn. na =10 Niemcewicz J. U. "Powieści poetyczne i 


drobne wiersze. Cena I złr. zn. na —'30 
— Leibe i Sióra. 2 tomy razem. Cena 

60 et. zn. na < š ` x — "20 
— Bajki oryginalne. Cena 60 ct. zn. na —'20 
— Jan z Tenczyna pow. historyczna, 3 


Choiński Teodor Jeske. Z miłości, opo- | 
wieść jakich wiele. Cena 1 zł. zn. na —30 
— Henryk Heine, portret iteracki. Ce- 
na 1 złr. 50 ct. zn. na 54M 
Ozjeduszycka An. Listy nauc: vcielki. 


SENS NK. k . —'20 „tomy razem. Cena 1:50 ct. zn. na  —40 
Dziediszydki Izydor drr Der Patriotismus Müller Maks. prof. Religia jako przed- 
in Polen in seine geschichtlichen miot umiejętności porówna wczej. Ce- 

\ntwickelung. Cena 250 zn na — . —"80 na 120 et. zn. na „i $ —*30 

Heisig. Przewodnik do rysunku cyrk'o- Opaliński. Satyry. Cena 80 et. zn. na — 40 


Okoński. Niewinni Antea Cena 1.20 zn. na — 40 
Podoski Gabr. Junosza. Teka historycz- 
na wydana przez K. Jarochowsk iego 


wego i linijnego, jako wsteępna nau- 
ka do geometryi wykreślnj, zydun= 
ków architektonicznych itd. Cena 2 


złr. 40 ct. zniżone na ` Ń 3=5420 w 6 tomach. Cena 24 zlr. zn. na 6:— 
Hoffmann. A W. Wstęp do nowoczesnej Rachunek polskiego sumienia, przez S. : 
chemii, z 5 wyd. niem. L. Masłowski Buszczyńskiego, Cena 75 ct. zn. nag—.20 
Cena 3 złr. 50 ct. zn. na ` g. Robertson. Kars jezyka francuzkiego 
Jelinek Edward. Polskie panie i dzie- bez pomocy nauczy ciela. 2 tomy. 
wice, przełożyła z czeskiego Marya Cena + złr. 60 ct. zn. na , . 180 
Gr. Cena 1 zir. zn. na » : —*20 Schmidt Henryk. Szkic historyczny dzie- 


jów 30-letniego panowania Stanisł. 
2], Augusta z $ ryc. rysunku Kossaka 
i W. Bljasza. Cena 1:20 ct. zn. na , 


Kochanowski Jan. Pieśni i treny: Cena 
50 ct. zniż. na > i NST 
— Fonomena, Muza, Satyr, Monomachja. 


Cera 40 ct. zniż. na . js R .—10 Juliusza Słowackiego. Dzieła, wydanie 
— Odprawa posłów greckich, Szachy, w -ciu tomach, zawierające toż sa- 
Dziewosłąb, Zuzanna, Broda, Marsza- mo co wydanie lipskie i lwowskie 
łek, Zgoda, Kpitalamium, Proporzec, z dodaniem odnalezionego urywku poe 
— Wtargnienie do Moskwy, Pamiątka. matu „Pan Tadeusz“. Cena 4 złr.z.na 1-50 
Cena 50 ct. zniż. na OĘza=d0 Stadnicki Kaz. hr. Przyczynek do heral- 
— Fraszki. Cena 40 ct. zniż. na . . —'20 tyki polskiej. Cena 180 ct. zn. na .-—‘80 
Fragmenta. Wzór pań mężnych. Wróż- Stebelski X. Ign. Dwa wie lkie światła na 
ki O Czechu i Lechu, Wykład cnoty, horyzoncie połockim, (dzieło ważne 
— O pijaństwie, Apoftegmata, Cena 30 do dziejów Unii) 8 tomy. Cena 7 złr. 
ct. zniż. na 3 5 : ż —10 zn. na EAN, k A zi gi 
— Psałterz Dawidów. Cena 80 et. zniż. —*20 Szajnocha. Szkice historyczne i Począ- 
— Rymy łacińskie w tłómaczeniu Bro- tek lechicki Polski 4 t. Cena .12 zir. 
zn. na : pE 


dzińskiego i Syrokomli, Cena 80 ct. 
zniż. na > RL = 5 U 
Krasicki Ignacy. Bajki, przypowieści, 
— Cena 30 ct. zniż na š : 
— Satyry. Cena *0 ct. zniż na .—'10 . 
— Wiersze różne i wiersze zprozą. Ce- 
na 50 et. zniż. na - —12 


— Lechieki początek Polski (osobno. 
inne wydanie) Cena 4 złr. zn.na . 1:20 

"10 Szujski. Dzieje literatury świata nie- ; 
chrześciańskiego. Cena 3:30 zn. na . 1:20 

Sabowski, Józef Hauke Bosak Cena s 
40 ct. zn. na 


— Myszeis. Cena 30 ct. zniż. na . —10 Wermonty Dr Historya literatury. frati 
— Monachomachja i Antimonachoma- cuskiej, Cena 5 złr. zn. na *. EOT vpe 
chja. Cena 30 ct. zniż. na RES Ti Zalewski K. Górą nasi, komedyń w Sci 


— Wojna Chocimska. Cena 30 et. zn, na —'10 aktach, Cena 1'60 ct. zn. na .—. 6 


—. Pieśni Ossyana. Cena 40 ct. zniż. na —'10 
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ae NA SEZON OBECNY zk 


Am poleca w wielkim wyborze ad 
£ Magazyn Towarów Bławatnych i Kontekcyj damskich F 
= HENRYKA. SGHWARZA s) 
£ W KRAKOWIE. zk 
-|- Zamówienia na suknie i okrycia wykonywuje się spiesznie i dokładnie. ~} 
-|- Próbki na żądanie. 95 13—0 s 


| płacą (żądają | 
Kraków 23 czerwci 138 
placą Żądują 


urga pieniędzy 1 papierów pud denny. 
a 6%, galic. Zakł. Kred. Ziem. 

BO ASG 46 at laj A 
50/, galic. Banku Hipot. z 109/, 


89 —| 91 — 


zuble rosyjskie papierowe 7a p e OAO U RE 160 50 101 50 
100. 2 „23 5 3 * : {115 50/116 50| 507, galic. Banku Hipot. bez | | 
Marki niemieckie SCE 61 50, 62 25 premii Ra PA Heata A 98 25 99 25 
90-frankówki za sztukę . . 9 92) 10 08 
Obligi: Losy: 
: . r 5 ~ 
Za 100 złe. wartości imiennej Miasta pręga 0 b s = = =? 
oprócz kuponu bież. 9108 008 © aim; 
Galie: obligacye indemniza- Warszawa. 23 czerwca 1888. 
cyjne + + + + « . . . |102 75/1838 50 Za 100: — Rubli wart. imie .. 
tJęljo, gal. pożyczka krajowa | 89 50| 90 50 oprócz kup. bież. 
o'f, Oblig. komun. gal. banku 4:/,9/, listy Tow. Kred. Zie. 
krajowego 99 50/100 25 |. serye duże „o. „ [00 —|101 — 
i 40/, listy likwidacyjne. . - 98 50, 90 50 


Listy zastawne: 

4'/,0/, listy gal. banku kra- 
jowego . SSB M z TCA 91 75| 92 509 
15 gnlie. Tow. Kred. Ziem. [100 75/101 50 
Jal » je à jk 93 50| 94 50 
+*/, galic Tow. Kred. Ziem. 

nicokr . ą 
h galic. Tow 


Telegramy: 
Wiedeń, 23 czerwca 1888 


Renta wspólna pap. opod. 80:65 Akcye kre- 
dvtowe 299 80, Dukaty 592 
Krod Ziem. SĄ Berlin 23 czerwca 1888. 


SUIT" PSC ZZO 90 50, 91-50 Guldeny austryackie 161:55 ruble 182 70 
47, galie Tow. Kred. Ziem. 
TAEST . « « | 89 50) 90 50 | ow 


Z drukarni A. Koziańskiegn w Krakowie. 
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